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Robotnicy glosują 3 godz. 3 tej rano.
W y b o r c y I

lQVvs»atelke i O b y w a te le !
Tc »w a rz y s z If l  i T o w a r z y s z e !

W  niedzielę znacie stanąć masowo w loka­
lach głosowań aby wykonać ważne prawo oby­
watelskie: macie wybrać swoich przedstawicieli, 
kióray stanowić będą prawa i tworzyć rząd; 
który kierował będzie państwem

W  tym id nip zrównani jesteście w prawach. 
■Addana przez Was Jca.rtlra glosowania, .Wasz

Wyborcy I

fjfos znaczy tyle, co głos bogacza, magtiata i 
pa-skarza. W tym dniu powszechne i równe pra­
wo głosowania podnosi Wąs do godności p e ł­
noprawnego obywatela, w dmn 5. listopada na 
równi ze wszystkimi decydować będziecie o  
losach i przyszłości państwa, a, to jfcst równo­
znaczne z lose;m( i przyszłością. iWjaseą.

W ostatnich czterech łatach, w których spo­
dziewaliście się, żó w wolnej Indowej Republice 
pilskiej, radować się będziecie wolnością, że 
“ i wymarzona Republik i Ludowa przyjdzie w 
majestacie prawa, Wy, ofiamicy dla sprawi 
wolnos< i zepchnięci zostaliście ua dno nędzv, 
a Wasza pracą tuczył st? mi!hrt,er-dcrobkfSwicz, 
rosł w bogactwa lichwiarz.

WyborcyI
W niedzielę Waszymi glosami rozstrzygnie­

cie, czy na;.al jaooszyl Cię będzie pasifarz w 
naszym feiaju. czy Wy, uiemająty już środków 
do życia będziecie jj-onosić Wszystkie ciężary 
dla titr/d i.1̂ 111:1 p a s tw a , bzy do tych świadczeń  
pociągnięci ^osfm ą nareszcie; i < >, co ętotąd je­
dyni;- gromadzili fortuny a państwo wraz z 
Wami dopiowadzih do kija, żebraczego.

Bcgab Polska jest najbietlniejszem pań­
stwem w Europie,

ki
Gdy rWv sk ładaliście najcięższy podatek 

wi, gdy W y R-asze dzieci i W ajn najbliżsi 
ginęli, po rozległych frontach wojennych rozne 
mm swoje kości, w  kraju korzysta ło  z zamętu 
to w szystko co dziś świeci bogactw am i, co 
w ów czas jak  bjona żerow ało na pogorzelisku 
wojny, a dziś posuw a się jdo tego, że sięga po 
w ładzę.

Nigdzie na święcie hogauze nie płacą  
nizkich podatków jak' w Polsce i nigdzie 
poza Polską jedynymi dochodami państwa 
są p-oflatki pośrednie.

Dorobkiewicze powojenni chcieliby 
skandaliczny stan ntrzym.ać, diaiego rzucili 
liardv na wybory, aby Was khpić i oszukać.

Z irganizowali. i zapłacili sobie bojówki, 
Wt#s sic ro ryzować i sfałszow ać V\ aszą ,wolę

/
tak
też
nie

ten
ani

.iby

W y b o r c y !
Przy urnach nikogo z nas nie może hiaknać.

Wrogowie używają wszystkich sztuczek, aby 
utrzyma'5, się przy wtadzy^abb ratować swe m a­
jątki, przeważnie zdobyte oszustwem.

Spieszmy no urny zaraz w godzinach ran 
nych, aby mSt przez swą opieszałość nie stra­
cił sw go głosu. Kto przyjdzie później z po­
wodu ścisku nie dostanie się do lokalu gloso 
warda.

ć \"ieeL każdy przed udaniem  się do g łosow a­
nia zaopatrzy się w nartę głosowania z dwójką,.
■które m ożna otrzym ać w naszych lokalach w y­
borczy,eh.

Mężowie niech idą, glosow ać razem  ze swe- 
mi żonam i, (idy  spełnim y w szyscy swój obow ią­
zek zwy< mżyć m usim y!

w  tyoh wyborach zw yciężyć musi prawo! Zwyciężyć musi urawoziwa demoKfacya! 
Z w yciei/ć  muszą furfzie pracy!

I s z y s c y  x  d«v4jką do ui*ny!
Ksrmitet wyborczy PDS.

D « *  T o w a r z y s z y  P a p t y f j n f c h !
Wszystkie komitety wyborcze, jaka też wr>»y,- po pierw szern obliczeniu głosćw w nocy z thiła 

sikich towarzyszów. czfonkow okręgowych i 5. na 6. listopada.
obwodowych komisy i wyborczych wzywamy do Telefon reti.iKcyi Nr. 24. czynny do godz 
tftfesfonicznłgo lub tetegrafioaiego zawiadamia- 4 rano. 
nia teoalocyi o wynikach wyborów niezwłocznie

(J prawa.
WARSZAWA, 3 listopada. (Pat.) Minister 

sprawiedliwości Makowski rozesłał do prokura­
torów przy sądach apelacyjnych i okręgowych 
następujący ok ó ln ik : W obec wzmożenia się
podniecenia wyborczego przypominam raz jeszcze, 
że interes Rzpltej wymaga, aby pr*»wo było za­
wsze należycie uszanowane, a bezprawia 
stanowczo poskramiane, że działalność urzę. 
dów prokuratorskich m usi polegać na zdecydo 
wanie szybkiem i bezwzględnie bezstronnem  
przedsiębraniu zarządzeń, w m yśl wyraźnych 
nakazów ustawy i że nietylko zaniedbanie uży­
cia, ale również niewłaściwe ażyeie posiada* 
oycn uprawnień jest pogwałceniem obowiązku 

— —
C OCHROM DRUK,AHA I kEDflKGYl "ISiM

WARSZAWA. 3. li stop (A. W ) JKurjter“ 
donosi, że minister spraw  wewnętrznymi wydal 
okólnik <fc podwładnych mu organów oezpie-i 
czeństwa publicznego, aby natychmiast rozcią­
gnięto  specyalną opiekę nad1 drukarniami i ro 
dhkeyarm pism

NOWA w a l u t a  w  GDAŃSKU,
GDAŃSK. 3. li stop (Pat.) Sejm gtfanski przy 

jfjl ustawę wprowadzającą nowy pieniąoz m iej­
sk i Odnośną uchwałę przyjęła w swoim czasie 
gdańska Rada miejska, która celem zaradzenia 
brakowi1 n ieańuzy , postanow ik rprowarJzić w a­
lutę m iejską na sumę 360 milionów marek.

W głosowaniu przyjęto ustawą pzeciwko glo­
som Polaków, socyailsiów i komunistów.

Dwójka óu gfósowaiia.

ww «i«nni. 'Jimuiiiłau mułu*

Wyciąć i użyć do glosow ania.
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o s t a t n i a  s e r  ja „ K R Ó L  M A I M G  A S K  A H H “ . Dzi ś  K i n o  I ^ l d T W ,

Ulicę K o rfa n te g o  pod o sło n ą  policyt.
Olbrzymia manifestacya robotnicza

K F A K 0 W .3 . 1,1 (Tel. wł). Odbył się ta  w 
Sakołe wiec „C hjeny“ za zaproszeniam i L  pod 
osłoną około 200 policjantów 7, którzy Jprm iji 
4 o stępa zgromadzonym  przed Spkołen^pobot-, 
nikom . Referat w ygłosił K orfanty, który w n ie ­
byw ały  sposób atakow ał N aczelnika Państwa, 
oraz. D aszyńskiego i M oraczewskiego. Po skoń­
czonym  w iecu -cfijeniści udali się w  pochodzie 
pod pom nik grunwaldzki. Pochód jak i wiec od ­
byw ał się pod ochroną policji, która usiłow ała 
ronotników rozpędzić. Trzech rob#t tików1 aresz­
towano, lecz wkrótce wypuszczona

Pod. pomnikiem grunwaldzkim zebrała się 
taka  moc robotników, ze zdo łała  przerw ać kor 
'dony policyjne i Iw1 ten «posól> opanow ała prze-

sifaeń pod pomnikiem. Ze stopili pom nika p rze­
mawiali mówcy socyalistyczni, których zgrom a­
dzona publiczność w1 ilości kilku tysięcy osób 
gorąco oklaskiw ała

Następnie wśród śpiewu „Czerwonego 
S ztandaru11 i , / ( dy naród  do bojn“ uform ow a­
no pochód, do którego przy] ą,czyly się nowe 
grupy robotników', przybyłe ze /.gromadzeń w 
różny cii częściach .miasta i Podgórza. W pocho­
dzie udano się pod pomruk Mickiewicza, gdzie 
mówcy socyalistyczni piętnow ali w ostrych  s ło ­
wach zgubną robotę (Jbjeny i jej m atactw a w 
stosunku do pańsbwa i społeczeństw a. M iec 
zakończył sic o godzinie 11 w nocy.

ta P. P. i i
TARNOPOL,, 3. 11. (Teł w ij .  W czoraj 

godz. U -te j W nocy  aresz to w ała  policya iow 
Śfealaka, w spółredaktora „Dziennika Ludowego-1, 
'kandydata P. P. S. z okręgu tarnopolskiego
i tow. W ącha.

P o lic jan c i w iargnęli do hotelu, gdzie obaj  
tow arzysze miószkali i stam tąd poprow adzili ich 
do pbncyi.

Powodem  aresztow ania m iało  być „podej- 
« e n w “ (|? ) , że tow*. Skalak i W ach zdzierali 
.afisze endeckie!

Po dwócli godzinach w ypuszczono tow 
Sk-ałaka, zaś tow W.acha przytrzym ano aż do 
d n ia  następnego i dopiero dziś o godz. 11 -tej 
rano uwołnhmo.

Tow. Skidak interw eniow ał

inspektoracie połioyi, gdzie m u p rz y rz e c z o n e , 
najszczególow s/e dochodzenia przeciw sam o­
wolnym policjantom  W yjaśnić bowiem należy, 
że są wszelkie dane n,a tio, że heznod.stawne to 
arresztowam e dbkonane zostało z inspiracji en? 
tióeyi. Polieyaau." mianowicie, którzy aresztowali 
obu1 wymienionych, w prowokacyjny sposób roz­
dawali w lokalu policyjnym endeckie odezwy.

Mafia endecka zdziera zupełnie bezkarnie na- 
w et z budynków^ gdzie urzęduję policya afisze 
nietylko PPS. ale i Unii państwowej

Te sympatye dla Ch-je-ny pewbej części po- 
lieyanlów ipiocbodżących z Poznańskiego, nie m o­
gą .sięgać tak daleko, żeby ukrócali wolność oso­
bistą niemiłych sobie osob ków i.d latego  muszą 

następnie w zostać za to pociągnięci do odpowiedzialności.
HE

Boiiar Law za  zupefneui porozum ieniem  z F rancją .

Rządy faszystów  we W łoszech,
kflCLNDIRM I NISZCZENIEM.

RZYM. 3. listop. (A. W.) Po ukończeniu efe 
monstracyi kjika grup faszystów dopuściło &i 
wykroczeń. Miętfzj 'innemu zmuszono generała; 
konsulat brytyjski '-i amerykański db wywieszania 
włoskich chorągwi. W całych Włoszech d o k o ­
n a n o  s z e r e g u 1 a k t ó w 1 z e m s t y  n a  l i c z ­
n y c h  k o  m iln  i s t a  c h  i s o c y a l  i S t e c h .  
S p a l o n o  t f o m y  r o b o t n i c z e  . w,  R z y m i e  
i w i e i u  m i a s t a c h  w ł o s k i c h .

NEAPOL. 3. listop. (Pat.) Cavafieri dcl Re, or 
gantzacya narodowa podobna ao  organ izacy i fa 
szystów, dopuściła Się wczoraj rabunku. Ostrze 
Itwiała ona dom kolejarzy w Neapolu, na który 
raucifca granaty  ręczne, a w  końcu podpaliła.) 
Następnie pociągnęli cavaheri db katedry, w tar­
gnęli w czasie mszy db wnętrza przepędzili o- 
fcecnyrh lam księżjy) i obecną w katedrze publicz­
ność, grożąc, że zrabują skarb św. Januarego- 
Policya zaatakowała napastników f . reszto-? ąłą 
wiele osób.

WIEDEŃ,  3. I ł .  (Pat). „N. Wr. Tageblhtt" 
z Rzym u. Na Wczorajszej Radzie minia'.rów za­
w iadom ił Mhssolini, że-'według ostatn ich  donie­
sień prefektów,, sy tuacya na prowiu-cyi jest^ 
norm alna, rząd dąży do przyw rócenia karności 
i porządku N astępnie zaproponow ał M ussoF- 
ni szereg reform.

R/YM,  8. 1-1. (P at).-F aszyśc i, k tórzy p rzy ­
byli tu z prowmcyi,; zostali odesłan i do sw o­
ich dom ów. Faszyści rzym scy zostali zdem o­
bilizowani /

JUGOSŁAWIA A RZĄD FASZYSTÓW.
WIEDEŃ, 3. 11. (Pat). „N. Fr. P m sse1' 

donosi z -Oldasso, że M ussolini w dłuższej nw  
mowie % jugosłow iańskim  posłem  Antoniew.- 
cern za ją ł stanow isko serdeczno i sw obodne, 
ale rów nocześnie stanow czo zaznaczył, żo wia­
domości o koućent.racyi wojsk jogóstowiah- 
skich reguTirnych i nieregularnych nie -mogą 
być zajirzeczonej, i zw róoił uwago, by poseł ju ­
gosłow iański w\ kazał swern|u rządowi koniec/ 
noś,5 w y cofan ia’ iakże z /a d a n :  tych wojsk, f a ­
łem  uniknięcia zatargu. .Mnssoliai dodał, że, 
W łochy pragną u trzym ać z Jugosław ią przyjazne 
-stosunki i oczekują, podobnego zapew nienia ze­
stroiły rządu jugosłow iańskiego.

i- P \ R YŻ .  3. 11 (Pat). „Petit P eris ien "  do­
nosi. A m basador francuski wl Londynie Saint 
Aułaire odbył d łu ższą  konferencyę z B onar Lą- 
ąMMU| . w yjechał dziś do  P aryża, by złożyć Poi u# 
Ca w  mu spraw ozdanie z tej konferencyi. Z da­
niem  dziennika w yraził Bonar Law szczerą 
chęć zupełnego porozum ienia z Francyą, .nie c/y  
tiiąo jednak żadnych szczegółow ych propozy

cyi. S aint Aulaire ,ma w P aryża otrzym ać nowe 
instrukcTe, a po pow^o-eic do  Londynu odbę- 
dzie z lordom, Curzonem konferencyę w sp ra ­
w ę  stanow iska ententy  w kwestyi Tracyi.

LONDYN,; 3 U . fPaE). R euter. B onar Law 
ośw iadczył, że utrzym anie dobrych stosunków  
francusko-angielskich. musi się stać -ośrodkiem 
■zagranicznej polityki. angielskiej. R /ą r | m usi się 
stara--- dojść do porozum ienia z Erancyą, każde 
bowiem nieporozumienie między Francyą a An­
glią byłoby katastrolą zarówno dfa obu tych 
krajów jak i dfa pokoju światowego.

M U S S O L I N I E G O  *

(Pat). .,,N.. Fr. P resse“

P f la u d s & i d o k t o r e m  h o n o r o m y m  u n i*  
r o e r s g t e t u  ro i le ń s l r ie g o .

WILNO (Pat). W czw artek 2. b . m . w sali 
jkolńrnnowej Uniw ersytetu Slefana Batorego od­
było  się uroczyste, posiedzenie, d la  uczczenia 
Naczelnika Państw a, który p rzy b y ł tam- w towa- 
UrzysT.wie genera ła  Jacyny. Posiedzenie otw orzył 
rektor Parczew ski podnoszą,c zasługi N aczelni­
ka P aństw a dla W ilna i kom unikując, że senat 
uniw ersytetu  postanow ił nadać  Naczelnikowi 
P ań stw a ' godność członka, hnuorowego. Mowę 
rektora p rzy ję ła  publiczność -oklask,-mu i tokrzy- 
kam i na cześć Naczelnika Państw a. N astępnie 
przem ów ił dziekan w ydziału m atem atyczno- 
nrzyrodniczego Rydzewski oznajm iając o p osta­
now ieniu senatu  uniw ersyteckiego nadania N a­
czelnikowi P aństw a godności D oktora Honoris 
Causa tego w ydziału.

Naczelnik Państw a silnie wzruszony podlzię 
looaysł mówiąc, że u  schyłku żywota los zesłał 
mu niezwykłe zaszczyty, z których otrzymany 
dzisiaj należy do najcenniejszych Po uroczystoś­
ci udał się Naczelnik Państwa ni: przyjęcie dane 

f przez profesorów uniwersjrtetu.

D ‘A N U ,N 'Z I 0  0 0

WIEDEŃ,  3. 11. 
z  Chińsko: - I fAnnun/ao w ysłał d o  Musspliruego 
następująca depeszę: Alaui zaufanie do Mussłb* 
Jiniegio i jogo śilnoj woli. D/.igJo odbudowy jest 
Irm luięjsze niż, czyn bojowników. Dlatego m u 
sinyy wszyscy siauąó jako przykład euergo j 
chęci pracy Pow yższą -depeszę tłumacza, w 
ten s,uosób, żo D Anmu-io jest za rozszerzeniem  
koalicyi rządowej w kierunku lew icy. Inni u 
p a tru ją  w. niej mtenc.ye wojownicze. .

SKHZFNIE WHLUCIARZY W ,POZNANIU-
POZNAŃ. 3. listopada. (Pat.) Tutejsza Izba 

•karna sądu okręgowego rozpatrywała sprawę 
dwóch waluciarzy, oskarżonech o  wywóz waluty 
za granicę. Jedón z mch skazany został na rok 
więzienia i pół miliona grzywny, drugiego u- 
wólmono.

—«*■ -
Z  K U C H U  W Y B O R C Z E G O  W  T A R N O P O L U -

TARNOPOL. 3. hstop. (tel. wł.) Dziś odbył 
się tu wiec urzędników przy udz,a1e kilkuset osób. 
Referował tow Mimamin, poczem uchwalono re- 
zoluicyę PPS.

Pożalem odbył się tu wiec Ch-je-ny nie pod1 
otw artą przyłbicą lecz został zwołany przez 
-chrześciiańskj komitet drozyzniany Mimo, że lokal 
gdżie wj&c m", rmał odbyć, obsadzony był przez 
policyę, zdołali roŁohucy w większości zająć sa 
lę, a przemówienia mówców socyal i stycznych 
spo,kały się w Lurzljwą owacyę zgromadzonych.

W soootę ma się tui odbyć imerwszy wiec Z a­
morskiego, który dioiych-czas nie miał odwag, po­
kazać się w1 Tarnopolu. W  sukurs- przybyła iru  
dziś bojówka ze Lwowa, złozona z okoko 60 
pałkarz}.
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Wszystkie Paryżanki nos^ąAmuLetie tTamour

MTlifEI Mu \m  „HTLMSTYRY".
Róinnści warszawski s.

WARSZAWA, 30. października.
J3ny m sną co giOuŁina. Węgiel, który Kilka 

cSii firnu kosztował 700 mir. za pud, dziś się 
gnał tysiąca i wyżej. Powiadają, że Wkrótce go 
me óęd!zte i że będzie go się Kupować „na le- 
kairstwto" i „przez stosunki". Tak było z cu ­
krem Pewnego pięknego poranka znikł. I znikł 
po to, aby się za d) a tygodnie ukazać w ce­
nie .podfwójnej', potrójnej

Korzec ziemniak ów', mimo że obrodziły, się­
gnął 8 tysięcy. Gd jUtra papierosy skoczą o 100 
proc., a marka polska '  z j ech ara do 14.000 za 
dola-"a rtcdfug którego wszystko się dziś w  Pol­
sce kalkuluje.

( z arna giełda tak się iozjadła, że w odpo 
wiedżj na rozporządzenie m inisieryalne o nieno- 
towamu walut zagranicznych — odpowiedziała 
geszefciarskiem żądaniem 15.000 za „ideał"  ą , 
nerykański.

Z  racy ogólnej drożyzny syndykat dzienn - 
karzy ‘warszawskich postanowił, aby za najti* - 
szą opłatę „od w iersza" (prozaicznego) nie orać 
Mniej, njz 100 rak.

Fejletoruśgi twierdzą, że zjeżdżamy z m arką 
do godności rosyjskich „lunonow", którym hi 
sfory a za nisze kiedyś tę dobrą stronę, ze poder­
wały w „oczach m as" autorytet wszechwładne­
go pieniądza. Na dziś jest io pociecho niewielka. 
Na jutro — będzie może zadatkiem oawrocenja 
uwagi od złotego cielca, do którego ręce ludz­
kie wyciągają się o d  niepamiętnych czasów 

* * #
Wjazd Mussolimego do Rzymu i na stolec 

prezydyalny znalazł „żvwy odctzwięk" w chje- 
nowej Warszawie

„Rzeczpospolita" pisze iem i słowy: , Tryumf 
Mussoliniego! Zwycięstwo faszystów!" — a  mło 
dociane chjeny występu,a na wiecach, uzbrojone 
w baty gumowe i rewolwery najlepszych syste­
mów". Tak było na „wielkim odczycie" p. Stroń- 
skiego na temat „o le w ic y . Robotnikom, którzy 
wznosili tana okrzyki' na cześć Piłsudskiego — 
przystawiano „maszyny do głowy A

Im bliżej piątego — tern goręcej. W arszawa 
zasypana, zaklejona odezwami. Najwięcej drakire 
uh jena. O o obrazek ulotko w y:

„Prawica się żegnasz! Prawicą się witasz! P ra ­
wica czy iisz' Kto po prawicy — będzie zba 
wjonę Kfo po lewicy — potępiony! A wiec gło­
sujcie za ósemką!"...

Zauważyć należy, że po fabrykach robotnicy 
na wiecach nie dopuszczają do głosu mówców 
chjeny Tak było dwa dni temu w wielkiej fa ­
bryce Gerlacha. Chjena chciała urządzić wiec. 
Dwaj mówcy mieli wystąpić z oracyam i. Gdy 
pierwszy z nich wszedł tia stołek — .nie pozwo­
lili mu przyjść db głosu. „Gadai .. laka tw o­
ja!"... i t. u.

I nie jest to wypadek odosobniony. Fabryka 
W Warszawie jest o tyle wyrobiona politycznie 
i wyrobiona społecznie że me pozwoli kpić z 
siebie opiekunom chjenowym, którzy wobec te 
go musza urządzać wiece w płatnych salach do­
kąd za biletami wpuszczają jedynie „w ybra­
nych"...
’ Robota przedV yburcza nie pozbawiona jest 
i pz svuej hUmorystyki. Np chodzą słuchy, że 
w ide kobiet wstrzyma się od głosowania db se­
natu ze względu iw to, że chodzi im o zakon 
opirowame „niebezpiecznego" wieku.

* * *
Czy wdecj-ć. ile kosztuje pogrzeb drugiej kia 

sy! w W arszawie'5 Niedawno znajomy mój chował 
teściowe i kosztowało go to z górą 700 tysięcy 
mk. Zaiem umrzeć w Warszawie — to znaczy 
narazić roazmę na straty  m ateryalne (prócz m o­
ralnych) dość dotkliwie. A iesli jest pogrzeb 
pierwszej klasy, z ceremoniami, śpiewami, mo­
wami ileż wtedy biorą Ci, co chowają do zie­
mi (i do kieszam*5)?

Ostatnie dni Upstrzyły miasto kolorow ym i, 
clakaiami. Ósemka wywiesiła straszną rzecz: o -, 
braz podobny do dnia ostatecznego.

W przeciągu jednej nocy połowa plakatów j 
została z murów m iasta zdarta. I znów je  nakle- (

jOno. fcoOchjen* i  kleju i kleiacyeb posiada po<|
dostatkiem .

Pojawiły się i pepeesowskie ryciny. Ta, przed­
stawiająca robociarza, Który na Taczce wywozi 
kupę opasłych grouzorobów — ściąga ciekawych 
i śmiech wywołuje. Albo ta, na której pano­
wie Trąmpczyńscy i Kortantowis „pną się"  aż 
ku koronie, polskiej Królewskiej — tez. rób. 
swoje

Ostatnie już dni- Nie wolno już pić wódki 
i nie wolno nikomu z  pracujących iść na tlen 
irazesów, które hojnie ojcowie narodu rzucają, 
płacąc milionami wyborczym

T. W. Długoszowski.

1 pan M i Jiwijl i  M  ani? itt.
Od pe«nego b. oficera oadz,ału polskie 

go we Włoszech otrzymujemy poniższa u w a 
gi. które dosadnie charakteryzują przew rot­
ność demagoga i intryganta, nigdy nie m a­
rzącego naw'et o wolnej Polsce.

Zamorski sto orzył 40-tysięczną armię polską 
we Włoszech — rozlega sie tędy i owędy, głu­
cho i wymowme, jak strzał z „grubej Berty" 
Pan Zamorski me przeczy: owszem, owszem, on 
tworzył, on wystawiał.

Im grubszą warstwę zapomnienia nakiada na j 
te niedawne wypadk, czas, tern śmielej m ćw /
0 .sobie p. Zamorski

Niech wolno m ' jednak będzie przypomn eć j 
bliżej społeczeństwu rolę tego szkodnika.

— Utworzyła się legenda, że p  Zamorski byl 
obecnym przy tworzeniu się wojska polskiego 
we Włoszech wraz z ks. Skirmuntem i ks. Ra 
dziwihern Armia la jednak powstała, zacząwszy 
od  pierwszego rekruta d o p i e r o  p o  15 l i ­
s t o p a d a  1918 ,r.

„Ochotnicy do gotowej miski" —■ takby ich 
niejeden poprosto lecz dosadnie scharaktery 
zował

„Austrya się rozpadła, kiepsko 1 głodno w 
tej niewoli; trzeba się zapisać db polskiego woj­
ska" — rozumował nasz galicyjski chłop

Z Francyi nadeszły'’ franki i niebieskie m un­
dury, a potem hejże na wagony i db Hallera.

Tak się zaczęły formować polskie oddziały 
ochotnicze.

Ale posłuchajmy, jak byłu w rzeczywistości
1 jaki udział w  formowaniu tej armii m iał p. Z a­
morski Za największą zasługę wobec swego en­
deckiego „narodu" uważa p. Zamorski f a k t  
n i e d o p u s z c z e n i a  dc  p o w i t a n i a  l e ­
g i i  d!o f  s k i e j  w1 e W ł o s z e c h !

Wyższy, mora ny interes nie kazał zapew ne 
iżachęcać chłopa polskiego do łamania przysięgi 
wóbee Boga (nie szkoazi, że wymuszonej!), co 
obniżania respekiu dla cesarza, upatrzonego na 
króla polskiego.

„Ziemie polskie — obiecywał już w maju 
1918 r. p1 Zamorski — m ają być d l r u t e m  
k o l c z a s t y m  E u r o p y  z a  c i o d i i  l e j  o d  
s t r o n y  n a d c h o d z ą c e g o  b o l s z e -  
w1 i z m u"

Jeśli uprzy.onmimy sobie, że gloWą Komitetu 
polskiego w Rzymie był ks. Skidnmnl, pan z pa 
nów', monarchista z krwi i kości, ślący wierno 
poudanczc adresy do cara, to sprawa przedstawi 
się. nam jasno.

Płonące na wschodżm folwarki, meb-szna- 
dziejne losy Polski, wyciskały im łze wzruszenia. 
Stąa odruch — zatamować, zagrodzić bblsze 
wiek; potop „

Kto to uczyni';' Naturainie, że tylko silna i 1 
praworządna monarchia — dziś nawet odpowie 
bez namysłu ip. Zamorski. Tak też było i wtedy.

Do Rzymu nadszedł podszept: n i e  r o b i ć  
b o i  s z e w  i k ó w ,  n i e  b u n t o w a ć  c h ł o ­
p ó w ' d l a  j ak  l e j  ś t a m  p  r z y s z ł e j  P ol -  
s k i .  Lepszy wwóbel w garści... lepszy folwark 
cały w praworządnem państw ie, njż romantyczne 
marzenia, kosztowne i niepewne.

Syluacya była d.a Włoch ciężka Wojsk? 
ausćryackie czekały ma hasło do dalszego mar 
szu u równinę lombarcfeką. Włosi rtfUobcą po 
moc liczyć nie mogli Sami musieli staw ać do 
nowych zapasów z wrogiem (

W tej to brzemiennej chwil., gdy zebrał się 
w Rzymie kongres narodów uciśnionych przez 
Austryę, p Zamorski nie umiał mc innego po- 
wiodżieć narodowi włoskiemu jalc to, że f r o n t  
P o l s k i  n i e  j e s t  z w r ó c o n y  p r z e c i w  
j e g o  ś m i e r t e l n e m u  w r o g o w i  — A u
S t j y i .

Enuncyacya ta brzm zapewnie db dziś w 
uszach Nittitogc, Orlanda, Medjy i innych jawnie 
czy skrycie nam nieprzychylnych polityków' wro- 
SKich

Ludziom w obozach paliły się stopy pod no- 
gam 1' !

Chcieliśmy iść, cisnąć kamieniem w łeb sza- 
chrajskim politykom, iść w pole, którędy rwała 
nas miłość swmbody i ideału1. *

Czesi w  marcu 1918 r. wystawili całą dy- 
wizyę i Wysłali na front. Z nieznanego austrya- 
ckiego plemienia stali się on naraz w oczach 
Włochów narodem dżmlnym i zd'ecydowanie o 
swe prawa walczącym. Gorliwszych też orędbw- 
ników7 dla swej sprawy, niz politycy włoscy, n.e 
mogliby sobie życzyć.

Nam bezwzględne poparcie ze strony w ło ­
skiej na kongresie wersalskim nie byłoby chyba 
zbyteczne.

Gdy nas kilkudziesięciu ochotników7' jechało 
na front, zastąpił nam drogę w  Rzymie p. Loret 
i imieniu Komitetu Nurodbwego umył ręct 
od! naszego kroku.

Nie zostawił nas też póziuei ten sam Ko- 
niher w spokoju P. Zamorski w ystarał się nam 
o „przyw ilej". Nie mieliśmy być używani na 
froncie do czasu ustalenia n o m  prawnych’ i p o ­
litycznych, to znaczy db końca wojny.

Posyłając nam to zapewnienie, p. Zamorski 
pytał się ńas troskliwie: „Na czemżc, więcej m o­
że wara zaieżeć?"

Na kilka dni przed rozpoczęciem się ofen- 
zywy austoyackiej 11-go czerwca 1918 r . pisze 
nam l i s t  z w’y r z u t  a mi ,  przypuszając, ze 
Gicemy zosiać w ł o s k i e m  m i ę s e m  a r  
m a t n i e  m, nie pomni naszego polskiego po- 
choi-zeiia. A dalej udziela nam lekcy' etyk’ en­
deckiej: „Nie jsstośeie jeszcze żołnierzami w’ło- 
kkim i.’ ponieważ nie składaliście przysięgi żoł­
nierskiej. Macie w ebór: składać albo odmówić 

obozu jencow, 
na ludzi' obo-

przysięgi. Mażecie powrocie uo 
ponieważ tylko przysięga nakiatfa 
wiązek wałki orężnej".

Cóż na to odpowiadać? To takie płaskie, 
takie małe!

My nietyhio że wiedzieliśmy sami, że może­
my walczyć iuti nie, lecz jeszcze przedtem i to, 
że nas ausłryacka przysięga mniaj wiąże, niz 
bioto naklejono u naszych żołnierskich butów 

w  tom faryzejskiem  rozumowaniu Kryje st# 
na dnie myśl; „Możecie wrócić dó obozu jeń ­
ców ". O to mu właśnie chodtom. Nic o tw orze­
nie A r m i i '  P o l s k i e j ,  lecz owszem, o  n i e -  
ćfo p u s z e  z e n  i e d o  j e j  p o w s t a n o .

P Zamorski mógłby \\\edy szyfrować db 
Wiednia, żo nic nie mącn serdecznych i tradycyj­
nych stosunków’ mięcfzy narodem polskim a dy- 
nastyą Habsńurgow7.

Tak mijał czas. M y machnąwszy ręką i)3 
komitet, z wolną odl zgrzytów duszą ouserwowa-i 
liśmy w tosie na Grappae padająor g«uiaty,v
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W ostatniej chwili 6'a'iśrny wszystko, cośmy 
dać mogli. Mało nas było. kilkue-et zaledwie. Hań­
by nie uczyń ismy, ras wsławiliśmy też polskiego 
imienia. Nie widnieje nazwa naszego oddziału 
w* ostatnim komunikacie włoskim, 'dofiG«iący«n o 
komp.mtntm rozbiciu Austryi.

Dziś wrzyżyK na ie m iłe, lecz n .estety tylko 
osobiste WfSpomniema

Ludzie jednak, którzy tę  naszą przegraną m a­
ją  na sutnieniu, podnoszą 'głowy coraz śmieje/, 
aosr&z bezwstydniej.

dnia.Jtfowiny
Lwów 4 listopada,

REPERTUAR TEATRU MIETSK. WE LWOWIE
Sobota o g. 3 pop „Dziady1, sceny dramatyczne.
Sobota „Opowieści Hoffmana-1, opera.
Nicuziela o g. 3 pop. „Kościuszko pod Racławicami 

obraz histuryczno-iudowy.
Niedziela „Dzieje Józefa", komedya.
Poniedziałek „Opowieści Hoftmana1’, opera.
Wtorek „Żydówka", opera (gośc. wystąp St. Gru­

szczyńskiego).
Środa „Dzieje Józefa", komedya.

REPERTUAR TEATRU MAŁkGO, Gródecka 2 E:
Sobota „Kto zostanie posłem14, groteska
Niedziela „Kto zostanie posłem", groteska
Poniedziałek „Kto zostanie posłem", groteska
Wtorek „Księga Hioba11, komedya.
Środa „Kto zostanie oosłem11, groteska

-—*»♦  ł
REPERTUAR TEATRU N 0W 08.C I,ul.Słoneczn*

Sobota „Bajadera", operetka.
Niedziela „Bajadera14, operetka.
Poniedziałek „Bajadera11, operetka.'
Wtor. k „Bajadera11, operetka
Środa „Bajadera", operetka.
Początek przedstaw.eń o godzinie 7 00 wieczór.
Po każdem przedstawieniu wieezornem czekaią 

wozy iramwaiuwe do użytku Puoiieznusui we wszystkich 
kierunkach.

—a*«—
TEATR ŻYD. dyr S M. GiMPEL, Jagiellońska 11.

W sobotę o goaz. 3-30 popoł. .Pleśń nad Pieśniami* 
operetka.

W sobotę „Wesoła dziewczyna", operetka w 3 akt
—4m«—

„OPOWIEŚCI HOFFMANA", które dziś idą w' 
Tcatrrzs Wirlkjm nie grane były we I wowie ori 
szerrcgu iat. Dzisiejsze wznowienie będzie więc 
A a wielu niejako prem ierą. Reżyser p. Okoń-, 
ski i kapelmistrz p  L ehrer diołożyii wszelkich 
stararń. oby przepiękna ta opera wypadła jak 
najokazatoj

„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI41'. W  nie- 
dzielę popołudniu daje T ealr Wielki „Kościusz­
ko pod Racławicami44, którego wszystkie przed 
stawienia były dbtychczas wysprzedane do o sta­
tniego m iejsca.

„KTO ZOSTANIE POSŁEM44 groteska Geifli, 
po jednodniowej przerwie wraca znowu na afisz 
Teatru Małego

ARESZTOWANIE KOMITETU PROLETA- 
RYATU MIAST 1 WSI. J a t  juz donosiliśmy w 
nocy 29. na 30. u. m. aresztowano człon nów 
Centralnego Komitetu1 Wyborczego i Lwowskie-

Wyborny Znieslsnia, Zamar stynowa i okotityi
® sobotę, dnia 4-gc listopada br o godziiup pó? do 4 pcwołud. odpędzie się

WIEC P R ź E U W i fM lH C Z  f  PPS.
na Zniesieniu naprseoiw fabryki nafty (obou restauraeyi tfogiaj.

[ W yborcy i W yborczynie jawcie się licznie! K o m .  W y  b o  r  c  z y  P.  P S. O kr .  Nr. «T.

Obecnie umi iszczono aresztów anych w Bry­
gidkach, gdzie znów1 pozbawiono ich najprymi: i 
tywniejszych potrzeb. I tak aresztowani są  zmu­
szeni spać na gołej ziemfi i to w przepełnionych 
celach.. Odimawie się pozwolenia na widzenie z 
Ćmdzinarin. Rodziny aresztow anych poueyą i żan-, 
darm eiya traktuje w  sposób gburow aty i bru- 
tfuny

Jeżeli do bezpodstawności tych aresztowań 
dodamy tego rodzaju zachowanie się organów 
urzędowych, to będziemy mieli dostateczny ohraz 
praw orządna ści.

JESZCZE SPRAWA CUKROWA Jak nas in­
formują, zamieszczone prze* nas wy/aśnienie p. 
Muszyńskiego jest o tyle niezgodne z prawdą, 
że p Muszyńskiemu nie wycanio SKonf.sitowancgo 
cukru i że p. Kwiatkowski nie przepraszał p. 
Muszyńskiego.

„CHJENA41 ROZDAJE WÓDKĘ! I CUKIER. Do 
zorcy domów' i ludzie biedni dostają z „Chjeny44 
po flaszce wódki i 2 klg. cukru. Chjena dobrze 
robi, że przynajmniej w  czasie wyborów od ­
daje część zrabowanych środków spożywczych 
konsumentom.

Chjena to przecież fabrykanci cukru i h u r­
townicy, tuż przed wyborami zmagazynowali cu ­
kier aby podnieść cenę.

CuKier podrożał, spirytus podrożał, zapłacili 
więc konsumenci, podarki rozdawane wyborcom.

Ci wioc, którzy podarki otrzymali, sami za 
nie już zapłacili, wobec tego. z czystem sum ie­
niem, głosować mogą na 2.

KURSY WALET. Na giełdlzie oficyalnej we 
Lwowie wczoraj notowano-: za 1 doi. od 14.300 
dó 14.500, doi. kanad. 14.300, mańki niem. 2,25 
— 2 745, leje rum 80 — 85, liry  560, dynary 
190, ftor. hol. 5.400, franki Ir. 1000, Sr. belg. 
940, fr. szwa je. 2 650, kor. czeskie 440 kor. ausir- 
018, f szter. 66.000 mk. W Zurychu marka p o l­
ska podniosła się na 0.04.

CENNY ZBOŻA Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie w czora j  żądano, za 100 kg. żyta, foco 
s tacy a załadowania, od 27.500 do 28.700, jęcz­
mienia 28 000 — 19.300, ow sa 27.500 — 28 500, 
rak. T ransakcje innych rodzajów zbóż i nasion 
zawarto po cenie giełdowej w doju załadow ania,

W POSZUKIWANIE ZA MORDERCĄ Policya 
poszukując m ordercy wywiadowcy Kazimierza Ję ­
drzejowskiego aresztowała różnych złodziei, k tó­
rzy m,a|ą liczne kradzieże na sumieniu. Między 
innemi za kradzieże kolejowe i podejrzanych o 
to m orderstw o aresztowano: Józefa Dziada, za 
m ieszka lego na Bkohorszczw i Stefana Chorczuka, 
bez stałego miejsca zamieszkania

Bronisława Drozdowskiego, zam przy ul. B 
Głowackiego 1. 11, .i W ładysława Sołtysa, zam. 
przy ul. Szeptyckich 1. 15, aresztowano jako po ­
dejrzanych o kradzieże kole/owe.

‘ ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Józefa

Gdy me chciano bucików tych zmienić na topsze, 
spraw a oparła się o polieyę. Tu subjekt z tego 
sklepu zeznał, iż buciki te były sporządzone w 
fabryce obuwia j,M. Medalion44 w Kozienicach 
w Ziemi radomskiej Zdeponowano je  w policyi, 
a  spraw ę przekazano sądów..

ZAKW ESTIONOWANA PRZESYŁKA. W ła­
d y sław  M aliszewski, w erkm istrz telegraficzny, 
zauw ażył, iż 46 kg. .drutu m iedzianego, skra 
dzinriego ze słupów  telegraficznych, letos p rze ­
s i l a ł  koleją., pod adresem  inżyniera Pacańskie- 
go, zam ieszkałego w  Bieńkowie. P rzesy łkę tę 
zakw estionow ano  i zdeponow ano w polioyi.

EPIDEMIA ZGUB Feibisch Auerbach w ul. 
Legionów zgubił w c ie ra j wieczorem pakiet z 
51(1.000 Mp.'

F ry d z ii Knppel, z D rohobycza, n a  placu Go- 
łuchoWiskicli zgubiła z ło tą  branzoleto ' z zegar­
kiem, w artości 1.50.000 Mp., zaś w  ulicy Szy- 
monowir.zów hranznletę z m.ilowyni zegarkiem , 
w artości „38.000 M p.,'zgub iła  Olga Buby la.

W incenty Zakrzew ski ze S tanisław ow a, w 
drodze z cm entarza Łyczakowskiego zgubił 
po rtfe l 7. 47.800 Mp.- i dokuimenta.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO'. Rebeka 
Ajlz n a  placu Krakowskim zosta ła  potrącona 
przez tvóz przyczem  odniosła ciężkie kontuzy© 
na  tw arzy.

Dore Kłap nieznaiąey się n a  grzeczności 
„‘m ruczek’11 po d rap ał i ukąsił w nogę. Pogoto­
wie ud/.iełito un pomocy.

ROŻNE KRADZIEŻE. Z mieszkania Dory Ul­
rich ipizy Ul. Ruskiej I. 18, skradziono futro, 
wartości 500.000 mk.

W sklepie kuśnierskim Stanisława Rudka przy 
ul. Rzeźbiarskiej 1. 1, złodzieje wybili o tw ór1 w  
drzwiach i skradli znaczną ilość futer.

Z biura dftr. Henryka Regonbogena, skradzio­
no tam ‘pracującej Blance Maszerównej futio, 
wartości 100.000 mk.

Stanisław' Skowroński, dzierżawca uóbr w Ger- 
makówce, posiada mieszkanie we Lwowie przy 
ul. Herburtow1 pod. 1. t. Złodzieje w czasi-e je 
go nieobecności zaopiekowali się tern mieszka­
niem! i (po wyważeniu drzwi skradli znaczną ilość 
g-auderooy i jrtnycii rzeczy.

*— --
NA FUNDUSZ WYBORCZY przez to w. 'Sala 

mandka 50.000 mk.

24
Gruszewskiej.

OKRADZIONY REDAKTOR. ' W rebakcyl 
.S p ra n a  ludowa44, przy ul. Trzeciego M aja 1. 
12, skradżiono z zamkniętego biurka 700.000 m a­
m iły na szkody Józefa Banasia redaktora.

Aresztowano jako podb/rzanegc o tę  kradzież 
Karola Kasprowicza z G1 innej, który po pro- 
wincyi jeździł dla agitacyi.

BUCIKI Z „SOLIDNEJ44 FABRYKI. Berta TH»-

go Komitetu Wyborczego Zw,ą;zku Profctaryel.uK- are ztowano pod zarzutem kradzieży li
Miast i Ws. Szu K ock iego , F eiite ikauB ogm  L ^ ó w  na .źkodę Siegia ze Zniesienia. / |
Stawskiego. Bernardfa, Mdewskicgo, Blaustoma Sa- Kołodzieja aresztowano za kradzież
m.towskjegn Szwarca Nawrockiego Forsterera: łfc]u M  v]i ^ kl>j n S2k(tdk
Barana, Zawadkę, Meehamuka, Rettlownę i m- prriJsaRwtekifl; J
nych.

Aresztowanych odesłano do gmacTm policyi 
przy ul Jachowicza do rozporządzenia kom j 

-rarza  Kajdana. Aresztowanych, wedle o trzym a­
nych informacyi bito (io krwi kolbami, bokserami 
i znęcano się ad  nimi w uitiudzki <=po-sób

I tak Stefana Bogusławskiego wciągnięto dó 
ubikacyi ustępowej, geteie policyant Nr 883 i 
ajent policyi śledczej, pod osobistem kierownic­
twem komisarza Bieleckiego znęcać się nad  mm, J ezyk, kupiła parę dziecinnych bucików za 10.000

w jeunej cen wraz z  prosty tutkarm i złodziej- 
Kami.

iż podószwy w tych bucikach są zrobione z tektu­
ry, a  tviloo cienką skórą zakryte od zewnątrz^

Pro«io»acy; u t a i s .
Na m urach  m iasta pojaw iły się prow okacyj­

ne afisze akauem ickięj bojówki endeckiej, k tora 
podszywa ąc się pod ogół akadem icki, chce na 
zwołanym  na dziś w ieczór wiecu „akadem ic­
k im 41 goić blizny, o trzym ane od robotników  
na w iciu zgrom adzeniach wyborczych, na k tó ­
rych  sprow okow ali bójki. Ze cl panow io nie 
rozum ieją, jak  kalają godność akadem ika, ilajac 
się najniowai do tego rodzaju nędznej roli, ale 
dziwićby się należało, gdyby ogół akadem icki 
d a ł się oszukać, tej uciśnionej niew inności. Kij 
m t dw a końce, panow ie z endeckiej bojówki 
i kio rew olw erem  i pałką wojuje, ten m usi 
być przygotow any, że robotn icy  nie będą lego 
przyjm ować z chrześcijańską pokorą. Osobliwe 
jest ty lko postępowanie p rokurato ry i i policyi. 
Pozam ykano za kom unizm  szereg ludzi najspo­
kojniejszych, natom iast nie konfiskuje się naw et 
afiszów m ających cechy piospolitego b an d y ­
tyzm u.

Kupujcie 8 proc Pożyczkę Z ło tą .

t
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Z M  WRÓŻBA wspaniały dramat pełen znakomitych zdjęć. 
W gł. '■óii Vergam i Tuiia Ca^minate.

v * ' S  H U ł O C h J m g R f i .

PROCES FEDAK .
9 I 10 I>ZIEŃ ROZPRAWY,

WAiosek obrony co db przedstawienia trak 
tatów  w St, Gemiain i Ssvr&s i powołania na 
świaddów min. spraw zagranicznych i posła peł­
nomocnego dra Askenazego Trybunał załatwił o d ­
mownie gdyż nie ulega wą.pawośri, że Polska 
wykonuje władcę we Wschodniej Matópiobce i o s . 
k a rżeń i miają przctf sądem polskim oupov, i udać 
za zdradę główną.

Po przesłuchaniu świadków Jafcóba Pęcaka, 
Karola Kiselli i Ludwika Skrzyneckiego, złożył 
zeznania wojewoda Grabowski.

Był to jeden z najciekawszych p a k tó w  p ro ­
cesu To też audytoryum było przepełnione pa 
blicznowią polską i ukraińską

Na w stepie opukał wojewoda dzień przyja­
zdu Naczelnika Państwa. Ponieważ obawjano się 
zamachu, wysłano po Naez. Państwa powóz o to ­
czony szwadronem ułanów. Po pomcmiu na ży­
czenie Naczelnika oaprawuono ułanów i p. Na- 
cze iik jechał autem.

W chwili, gdy świadek wsiadł do auta, usły 
szał dwa strzały, i uczul dwa tępe uderzenia w 
plecy. Chcąc usunąć głowę przed ewentualnymi 
dalszymi strzałam i, zsunął się z siedzenia, i wte 
dy zdaje się otrzym ał postrzał w lewą rękę, Be 
danie lekarskie wykazało jtd n ą  kulę w plecy., 
rym czasem  świadek przeglądając garderobę, w 
której znajdował się w fchwtli zamachu, znalazł 
■w* rękawie narzutki kulę rewolwerową Pokazało 
się, że kuia ta była bez płaszcza stalowego, ooby 
wskazywało na to, że kulę tę  przeć strzałem  
przecięto lub ucięto. Również kula k tó rą -św ia ­
dek został ugodzony \v! rękę była ucięta,

RNa zapytanie pirok. Gurtlera, wojewoda za 
znaczył, że urzędowanie objął dn,a 1 września i 
dlp, czasu zamachu wcale nie urzędował, na  ze­
wnątrz; nie dał żadnego powodu do zamachu. 
Przed1 przyjazdem Nacz. Państw a prócz dra Fe- 
daka, L ory  zjawił się u mego jako przedstawiciel 
pattyi ukraińskiej, nie było żadnej deputacyi rus­
kiej, tak, ze stanowczo wyklucza, aby dał jakiś 
powod do narzekania na swoją osobę.

W końcu: wojewoda oświadcza, że przyłącza 
się do postępowania karnego, żąda ukarania Fe. 
d a ta , a za odniesione rany, ż ą d a  o d  s z k o d o -  
W a n i. a w w y s o k o ś c i  10 m  i 1 i o n o w ma-, 
r e k .

Po zeznaniach ława obrońców zaczęła świad!- 
«owi zadawać pytań,a w rodzaju1 lasich

Czy znal pan wojewoda ukraiński stan posia 
ddnia w Galicy i?

Czy Aus.rya uważała Ukraińców za element 
ozy,it^y i >tvvjóirczy, czy też- za element bierny?

Ozy uw ażał pan wojewoda, że w spółżycie 
obu narodów \r  Galicy i by ło  znośne? i t- d.

Na niektóre z p y tań  wojew oda odpow iedział 
inne przew odniczący uchylił jako teorye nie 
m ające związku •/. rozpraw ą,

Gdy pu w yczerpaniu pytań obrona zażą­
dała. od trybunału  by dopuszczono pytan ia 
uchylone, p rok.l;G urtler sprzeciw ił się temu 
określając obronę Fedaka, jako polityczną m a- 
nifestacyę. podjęfą przez obrońco w, ągprowa - 
dzającycłi nowe kw estye. T ryunał zatw ierdził 
uchylone przez przewodniczącego pytania jako 

•wyjaśnione tokiem  rozpraw y, bądź też d la  sp ra ­
wy zupełnie obojętno.

10 DZIEŃ ROZPRAWY..
i Na wstępie przew odniczący odczy ta ł uchw a­
łę trybunału  skazującą obrońcę Dra Hankiewi  
cza n a  grzyw nę 20.000 Mp. jsa w czorajszą obrazę 
ław v przysięgłych-

opraw a przedstaw ia się następu jąco :
Dr., llankiew icz zadając pyttmia wojew o­

dzie w yraził się w pew nem  m iejscu : „A teraz 
jeszcze pytanie z k islo ry i". *

Na to z ław przysięgły cli padły s ło w a : 
„To nie egzam in!"

Dr Hankiewlcz-: „z]« jest, że law a p rzy ­
sięgłych w yrabia sobie zdunie wyroku jeszcze 
przed końcem  rozpraw y".

Po •odczytaniu uchw ały trybunału , zezna­
wali d a is  św iadkow ie. \d am  Śtoffol, Jarosław  
Koogel, W l-od/imicrz Zahorotlnyj, Pet.ro Ruj te- 
row ski, Stefan Terlecki, Iwan Łój, P stro  Kil. 
.Świadkowie ci zeznali n a  korzyść „a lib i"  . 'sk a r­
żonego M atczaka m rynku podczas zam achu.

św iadek  Śtoffel Twierdzi, że widział go 
w ów czas spacerującego w ul Akadem ickiej.

N astępnie odczytano sz-w-g aktów i p ro to ­
kołów i za łączone egzem plarze czasopism a 
„N asz sadach".

W alerya Ś z ty t siostra oskarż. Sztyka, s ł u ­
chana jako św iadek zeznają, że b ra t w jioludnie 
iv dzień zam achu znajdow ał się w domu, a nu- 
islępnie uda ł  się n a  jiopolm lniowe p rzed sta ­
w ienie do teatru,j a  żalem  n a  rynku również 
nic był.

Pow staje obr.. d r. G łuszkiewicz i imieniem 
lawy obrońców  ośw iadcza, że m e p raw d ą jest, 
aby  kule w ytrzelone przez Fedaka były obcię­
te, (tm wzór dum-dura) ,  dla ponownego zb a­
dania  lej spraw y żąda wezwania znawców. 

R ozpraw ę odroczono do dnia, dzisiejszego.

iLr-i- idtr.tac’ na r o z s t r z e la n ia .
akt o sk arżen ia  i jJiziś odstaw i opryszków  do sądu 
doraźnego.W lesie koło Perekop W ielkich, pow1. so- 

kalskiego, dn ia  24. z. pa. po lirya u ję ła  bandę 
rabusiów  złożoną z 9-eiu osób^ w tern dwie
kubisty.

Podczas wzajemnego ostrze] i wam ia się zgi­
n ął od kul' jeden z opr\wzków K ulhida jak to d o ­
nosiliśm y. Randkom . odebrana 4 karabiny, szab- 
ł#6 i rcWolwor, p o c m ti  odesłano  id i do Lwowa. 
Tu urząd śledczy Pol. Państwo przygotow uje

Jeden z bandytów  siedzących w aresztach 
,.._.eyjny::h w  Sokalu Z apała, pod pozorem u- 
dauia '.się do ustępu, w drodze począł u  iekać. 
Konw ojujący go jiolisyant wezwał go do za ­
trzym ania s ię . Gdy to nie skutkow ało  polieyant 
.oehiyni strzałem  karabinowymi położył go t ru­
pem  ua miejscu.

A r e s z t jw a n ie  s z a jk i s z p ie g o w s k ie j.
W Tarnopolu i okolicy aresztow ano szajkę Wojskowych. Szajka ta d o sta rcza ła  pieniędzy 

szpiegów, o ozem, _ donosiliśm y. Przed moda w- z funduszów  otrzym ywanych od bolszewików, 
n im  czasem pewien Aade-mik zaproponow ał boiowce ukraińskiej w jwwiooi™ tarnopolskim ,akadem ik 

oficerowi sztabow em u N.za olbrzym ią sutrnę _ .
w ydanie planów m obilizacyjnych. Powiadomiona, 
o tein połicyą aresztowała, owego akademika a 
następnie 35-cm  szpiegów i „ k u m u ó w "  w Tar- 
nopólo, w Skale 5, w Skabacw 10, w Podwo- 
ioczMSkach 15, tzaś we Lwowir 15, w tern dwóch

oraz m ateryału  wybimbowego. Dwóch członków7 
tej bojówki podpaliło jodan folwark. P odpala­
czy również aresztow ano.

Podczas rewizyi u członków tej szajka zn a­
l e z i on o  wiele tajnych aJrtów wojskowych, p la ­
ny boiówe): do  akfów sabotażu, i t. p.

Z kraniki kryminalnej,
N A P A D Y  I R A B U N K I

W łesie górnieńskim , pcw. kollmszowskmgo, 
onegdaj w południe 2 uzbrojonych w rewmł 
w-ery bandytów  n ap aa lo  n a  li erach a, Ldblicha 
z Kamienia. N apastn icy  zrabow ali mu futro  i 
portfel z 20.00(t Mp.

 «•+—-
W m iesiącu październiku, przed dw7om a 

laty, w nocy napad ło  dw óch Kandytów na dora 
leśniczego Antoniego Teislera w  Kobylnej Ru- 
skidj, pow. jaworowskiego. Onegdaj policya. 
Ujęła rabusiów a s ą  to parobej Iwan Kaczor i 
Piutr Sokołowrcki. Aresztowani przyznali się do 
rrubowuinia wówczas rzeczy, w artości 11.408 kor. 

 ■*!--
Na drodze m iędzy Żółtańeam i a  Mostami 

W ielkimi 5-ciu opryszków7 napad ło  n a  wóz pocz­
towy, z Którego zrabow ano ,>0.000 Alp. Następnie 
ci sarni baudy&i zrabow ali 300.000 Alp. ja d ą ­
cym na wozie kupcom, W pościg za  rabm-ianr. 
wysłano konnych posterunkow ych i policyau- 
tów autem  ciężarowem  ze Lwowa,  uraz oddział 
polkyantów 7 z Kamionki Sirmmloryej.

Dzieciak ® roii złodzieja
b I Ż I I T E P Y Ę  W A R T O Ś C I  3 M I L I O N Y  S P R Z E ­

D A Ł  Z A  1.000 Mp-

14-letni S lauisław  Kędzii rski służący u 
Henniny Barauskiuj wdówy po lekarzu, za­
m ieszkałej przy uf. Lwmwskich Dzieci pod 
1. dd^onegdaj sk rad ł złoto kolczyki z brylantam i 
w anouci

‘ 3 riHiony marek.
Z „ d ro b n o s tk ą ^ 'tą  udał się do Lei Fridm a- 

now ej, zam ieszkałej przy tej sam ej ulicy pod 
.1. 52, z propozypyą sptrzedąży ow ych kolczy­
ków.  Friedinanow a zalrzym ała przez pewieti cznjs 
te kolczyki, lecz zgłaszającem u się po pieniądze 
ehtopeu odrzekła, że ich nie kupi. Małog-o zło 
dzieją odprow adziła następnie do realności, w7 
której ou mieszkali' i tu w bram ie domu „naw i­
n ą ł się. htmdełes,; k tóry  ku wioflkiej radości 
chłopca d a ł rnu _  \ £

za te kolczyki banknot! tysiąc «ma*1cowy.
Przy tej transafccyi Friedm anow a nie była 
obecna, gdyz odeszła do domu.

11.. B arańska spostrzegła po paru  dniach 
kradzież kolczyków7*, i 'ziawdndntmiła o tern pplieyę. 
Aresztowano Kędzierskiego i p rzesłuchane go 
Chłopiec przyznał się do kradzieży i rozpowde- 
dział dzieje owej sprzedaży.

Przesłuchana Friedmanów a  zeznała, że- 
m iała  ochotę kolczyki owe kupić, lecz mąż jej 
odradził ten „ iu ń u es" . N azw iska handełesa, któ­
ry kupił kolczyki nie podała.

A ke y?  p rze d w y b o r c za ,
Zebranie rejonowych Rpmitetów wy­

borczych PPS
odbęuą się dziś (sobola) o godz. 7 wieczorem 
w następujących lokalach:

UL ORMIAŃSKA 2 II p. (Związek praew n. 
gm inu .): Rejon pierwszy, siódmy.

UL. ZIELONA 7 (O rganizaeya kaf)arzyr) • Re­
jon drugi, szósty

UL. PIEKARSKA 18 (Organizaeya d rukarzy): 
Rejon dziesiąty

UL. GRÓDECKA 69 (Związek kolejarzy) : Re­
jon trzeci, czw arty, piąty, ósmy.

UL. ŻÓŁKIEW SKA 42 (O rganizaeya rzeż- 
ników ): Rejon dziewiąty. ,

t a f e s ^ u ż  mar 
%. t n J ftę  w j i b p r p ^  « ai 1000 ml?
V
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NafcJatiem Ludowego Spółdzielczego Tow  W ydawniczego we Lw o w ie
ukazało się ilustrowane pismo satyryczno-humorystyczne

cm w fO N ti ST . a i h
pod redakcją W. Racrta. — Cześć ilustracyjną wykonał art. mai. Kurczyński. 

Św ietn i, aktaama satyra w związku z akcyj; wyborczą. Niezrównane karykatury kandydatów.
Cena 230- Mp

&» naDycia we wszystkich księgarniach i biurach dzienników we Lwowie i na prowincyi.

Skład główny w Księgarni uudoroej, bwóro, ulicy Szajnochy liczba 2-

Ja k  C h je n a  a g itu je ?
PROF GRABSKI MA GŁOS.

Pan orofesor Stanisław Grabski map; a l bro czyi sta .ow czo z tern rozrzucainem pieniędzy 
szu titę agitadyjm l dHa chłopów  p. t. „Czego ^Karbowych, żeby zmniejszał liczbę urzędników 
Pclsce potrzeba". Broszurka pisana jesst spoko, i służby państwowej"
•nie, z ostrożna, aby m e urazie niogiotoolwiek. j Właśnie my tu we wschodniej Galicyi coś
Wszystkim powinno być dobrze. A jakże l  chto 
poro i robotnikom i urzędnikom. I Polska pb 
winna być silna i bogata. A jak oto tego dopio 
wadzić? Pan profesor tut bawi- się w żadne s ta ­
tystyki, nie wylicza, jakie kto podatki płaci, ani 
jakie kto zysk; ciągnie dla siebie. P Grabski 
zbyi jest zwiazany z wielk,m kam rajem. zęby 
mu wolno było wymienić choc parę cyfr, które 
zaświadczyłyby, kto niszczy państwo. Podług p. 
Grabskiego Polskę niszczy zbyt wietKa iłość u- 
rzędnikow reform a rolna, ośm-ogodzmny dzień

o  tych redtdrcyach m oglibyśm y p ow ied zieć.
Dadej roztkliwia się p. Grabski nad dobro­

dziejstwem wolnego handlu, zarzuca socyalt- 
storn, że sprzeciwiali się wprowadzeniu tego do 
brodżiejstwa dla paskarzy

„Pam iętam y —• czytamy — jak to socyaliści 
chcieli uszczęśliwić nas przez ministerstwo apro- 
wizacy . Pzadr zaiprowaaził sekvestr, potem kon­
tyngent zboża, rozdawał karlic ha ihJeb. Ale 
mimo to zboże stopow ali żydż. i jak kto nic 
posfarał się o chleo — toby me wyżył z tego.,

Pracownicy pańsróowi za PPS.
SAMBOR, 2. listopada 1922.

Staraniem Kom. wyborczego PPS. zwołany 
zosta ł ogólny wiec pracowników państwowych do 
sali Sokoła na 2. r.stop. b. r. Zagmł tow1. R w i  n- 
t o w śk i ,  przewodir tow. J a c h ,  sekercarzował 
zagajający.

Tow. K u r y ł o w i c z  w swem rzeczovvem 2 
godż. orzemówieniu wykazał stosunek rządu do 
pracov nków  państwowych i wrogie do nich s ta ­
nowisko stronnictw prawicowych, k tóre m ają 
czelność zabiegać o głosy oraoownwów pań - 
stwtowy.ch.

W dyśifusyi zabierał głos p Lebczal.,, zupak 
austi-yacki) obecnie enperowiec i plótł b zd u ry ,, 

j Drugim byt p. Piszczyłc, naczelnik ogrzewalni 
wyciekły endbk, lawirował frazesami, co , Chje­
na" wypisuje w swych świstkach

W końcu p. Piwowarczyk, prawdziwy kandy 
dat NPR., umoratniał inteligencyę urzędniczą.

Ciętą odprawę otrzymali po koiejij zwłaszcza 
p. Piszczyk, ku uciesze przepełnionej sali.

Uchwalono rezolucyę w mysi haseł soeyali- 
styeznych.

^ f l h S f f i ł w  ł  R z ą d  S u d o w j f p o s ł a  
\  H l o r a k  ż e ń s k i e g o

ptracy, wolność strejków i t  <f „Trzeba — czy co na kartki aprow fzacyjne, dostał. I co to się 
‘amj — żeby państw o dawało pomoc i o p iek ę! czasu straciło na stanie w ogonkach 1 jaki to 
t/m  co chcą <$czciv \e  pmcowae, a n i e  t y m , !  był ten chleb ap-otrizacyjny? Dziś, kiedy się 
c o  c h c ą  s t r a j k o w a ć ,  ż e b y  k a r a  b y ł a  rząd  przestał opiekować aptiDWjzacya
z a  l e n i s t w o ,  & n i c  z a  p r a c o w i t o ś ć ,  że­
by rząd pomagał kredytom włościanom, którzy 
chcą i m ogą kupować ziemie, i pilnował, żeby 
parcetacya byia robiona uczciwie (a endeckie 
rpółki parcelacyjne?), ale żeby me zabraniał roi 
nikowi, który się oszczędnością, i dobrem go 
spodaroW aniem dorobił, doknoić tyJte ziemi, na 
v iele go stać — bo im więcej będzie w Poloce 
ludzi, co się u czm .ie  dorabiają majątku, tern 
będzie Polaka bogatsza i silniejsza

Niecn sod w urzędnicy dobrze zapamiętają,
00 to w broszurce dla ludń pisze o  mch jeden 
z wodzów narodowej demokracvj Oto jak brzmi 
jeden z ustępów .

„Za miżo jest urzędów i urzędników, oraz 
służby państwowej Ale jak chcecie usunąć albo 
zmniejszyć jakkolw iek urząd1, to zaraz w obro­
nie jego sta ją  albo socyaliści czy enperowtcy. 
Nie można i ńszyć urzędów' walki z hehwą, ani 
ministerstwa pracy, bo socyaliści i enperowcy 
wołają, że są  one konieczne dla robotnwów
1 tak samo nie można ruszyć urzędów ziemskich 
urzędów odbudowy — bo piasiowcy i wyzwo 
łeńcy krzyczą, że to są urzędy dla chłopów*'.

A dalej pisze endecki demagog:
„Trzeca nonieeznie, żeby przyszły sejm skon-

kiedy
każcy się sam  c  sw oje wyżywienie stara to się 
pokazało (!), że jednak naród potrafi lepiej się
0 siebie starać, aniżeb się starało  o niego m ini­
sterstwo aprowizacyi".

Zdaniem p  Grabskiego lepiej jest teraz, kie­
dy bochenek chleba kosztuje blisko 500 mk., a
1 kg mąki 1.000 mk., a obszarnicy i cukrownicy 
cukier i zboże wywożą za granicę.

Pam iętajm y jednak, że broszurka ta p rze­
znaczona jest dla wisi produkującej, a nie dla 
miasta.

NajKajpitalmejszy jest ustęp, w kr.órym p 
Grabski pisze, że dbbrze będzie wtedy1, gdy po ­
słowie me będą rob to z Żydami interesów i nie 
bęcfą z nimi się łączyć.

Komu jak komu, ale chlanie, tak pcmimanej 
z Żydami tak p>sać chyba nie wypada. Sławna 
obrona żyidowskich fabrykantów tytoniowych.

Oczywiście konsekwentnie p. Grabsk. tłum a­
czy ludowo, że listy, nie m ające księży w swym 
składzie, są napewno żydowskie

e g o
D A L  W A M I  P R A W O  t t Y B G R G Z £ !

S o c y a l i s t o m  *®wri£i|*cłac,f
 — - --   r ó w n o  u p r a w  l i s r s i a

A b y  zdobyć  w ięcej 
p ra w , od d a jc ie  sw e  
g ło s y  n a  listę n u m e r

Norcaczyfis&i za młodu..
(.) Jeden z najgorliwszych obecnie aposto­

łów „CbjenjjA  AdoE Nowaczyński, t ó g  ra i się 
jak doniesiono w czoraj, dotkliwego guza.

M.RF powinian się ‘termi zbytnio zdziw ić li 
noskoczek publicystyczny, jako że opętańcze sko ­
ki n a  przygodę n iem iłą  zaw sze zaw sze łatw o 
narazić  mogą... W '„pow ażnej ‘ roli apostolskiej 
u jrzano go parr. dni tem u, 'kiedy orędzie jego ud 
poetów i łite ra łów  -zagrzać .miało tę  b rać  niezde 
cydowwną do gorętszej walk. o... „ d r u id  ciul nad 
W isłą" , o zw ycięstwo „obozu kultury i myśli 
i tradycyi narodow-e.j“ .
T ak!  "Gdzież z n a l a z ł  ton o b ó z  N o w a c z y ń sk i  
a u to r  M e a n d ió w "  w vd<Mivch w -r . ,1 9 1 1  w  W a r -

Biedm )udov. lcy, socyaliści, enpesnowcy ild. i J!5C!'".!.e ' , .  . . . .  . . . . . . . . .
Znane jest ruskie przysłow ie: „Na seto ludy j Kogo miotu tfers puniioianii  ̂ tyj kultuty . -

durvt v“ . I tein przysłów iem skwahiikow-nc na - 1przy
leży broszurę p. Grabskiego.

Ruch wyborczy
WIEC W  CZORTKOWIE. W sobotę 4. b. rn. 

o godzinie 6- wieczorem odbędzie się zgroma­
dzenie przedwyborcze w Czortkowie w sali So­
koła. Referować będą tow Skaiak, dr. Rafał Bu­
tler- i Maksarnin wiceprezes Z. Z K

ZBARAŻ. W sobotę, dnia 4. listopada o 
gouz. 2-giej p o p ił, odbędzie się zgromadzenie 
publiczne z porządkiem uziennym: t) obecna sy- 
uiaeya polityczna, 2) klęska drożyzny. Refero­
wać będą tow. S k a  1 a k  i tow K a r m o l .

* ien

B a c z i f o ^ ć  w f b m y  !
K A R T K I  G Ł O S O W A N I A  M U S Z A  B Y C  B I A Ł E !  
N'F W O L N O  N A  K A R T C E  N I C  P I S A Ć :
K A R T A  M U S !  Z A W E R A C  N U M E R  L I S T Y !  
K A R T K I  K O L O R O W E  L U b  Z  D O P I S K A M I  B E D A  

UZNANE ZA NIEWAŻNE!

Mąż * Żona we dwójkę 
niech glosują na

Tych,-O  k tó ry c h  w f,Mcrmr!rfich“ p is a ł :

Judzą polni zgm su' głodu
,,Wierzy w inno! — Więc go zabij 1“
I w sz y ś tk iu  w o n ie  A rabii
Nie wywietrzą, smrodki z w rzodu,
Jakim każdego .narodu
Są: "ksiądz, drnwis-z, szaman,  rabbi.

A w ,, .\Ienrulrze“ lSl-^zyni:
W y z n an ie -  iz y n isk i  jest. to w y z n a i r ó  
łvtó.re się  w Pói&Cć, Ir l .m dy i,  H iszpan ii  
W e s s a io  h a r p ią .  Alucii d u s z  t y r a m 1 
W n ich  z a ło ż y ło  w ie c z n ie ^ p a n o w a n ie ,
K tó rem u d / in k i  lu d y  te  w i ą ż  w s ta n iu  
Dzikim i c i e m n y m  są, z .szczęśc ia  o b r a n i  
G a l icya  po lska  je s t  Polsk i  P ie m o n te m  
N ęd z n ie jsza  jednak ' n a w e t  od  h is z p a ń sk i* /
Z nęclzY ąię. tuczy  In 'k a p ło n  k a p ł a ń s k i ,
M /ś l  n ie p o d le g ła  p r z e m ie s z k u je  k a le m  
S zcz ą to m  .n iózg! góra, k ler,  z y s k u je  on tein,
/ y  go popu rn ''kap  i tal izm 'pański!

A d a l  o j ;
Sprytne j óhyjhkio -są Galicyi kluchy ,
Skóro im hlaknąt riymbns Częstochowy 
Poszli wraz szybko po rozum d< głowy 
Postanowili  dla Indu poei&Chy,
By piJcrfnWui św iatłą  uio zbłądził pud strzechy 
Ludkowi spektakli1 dać świetny i (nowy

i
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dyr, S. M. Gminę!

Jagiellońska 11

jjgjgjt H r t « |  i M a  lattej i Many B r n i j  i  j g w B
Sobota dnia ♦ listopada o godz. 4 30 ponoł

Pieśń u ad Pieśniami
operetke w 4 akt. Mojżesza Schorra.

W sobotę 4 listopada o godz. 7’30 w.
I f f i E S f S U I  Ł r 2 i e H U l i l i i

operetka w 9 aktach
R ile ty waztSn.U do nabycia w domu pończoch ,KAHANE‘ ulica Jagiellońska li. od godz. 6 tej przy kasie teatru

 ■ ■ IW  II Ml U

Przeciw masowym j bezmyślnym aresztowaniom.
fólemjrya" Rady RaooTmczej PPS- to Borysławiu i Drohobyczu

r]3 Min. spraw wcwn
Ooi ila sfor robotniczych polskich została w z-ykowne poąfanawienia przynoszące 

wysokim stopniu zaniepokojoną wydarzeń ;ami dni 
ostatnich.

Masowe aresztowania tak robotników jak i

krajowi
i w ew nątrz  n teobłicza lne  szkody ’ a d a jąo s  na  zew- 
j n ą t rz  s m u tn e  śtvia£?j(Jl’vo n ioumi ijęinośei naszej 

w - a - l e g a c h  o  pozyskan ie  sym pa iy i  narodu , na 
inteligen,cyi n a  ouow ośe i  r u s k i j j  — z a g r a ż a ją  dal j  vną_ó;ży.;i« z k tó ry m  je s teśm y skazani,  
szem u  p o k o jo w em u  w spółżyciu  obu n a r m  j\tG- Dla ego  taż Rady R obotn icze  D ro hobycza  i 
ści w  tym n a ro d o w o  m ię sz a a y m  kra ju .  i B o ry s ła w ia  z w ra c a ją  s ię  do sfe" kom pe ten tnych

z żądaniem wyjaśnienia względnie położeniaPo ciężkim ciosie, jakieg* doznało współ 
żyicie to w czasie wojny ukraińskiej’, k tóra w- 
dziesiątkach tysięcy wypadków rozbiła rodziny, 
targając łączące le węzły, z towarzyszy pracy 
zrouiła nieprzyjaciół i wykopała głęboką prze­
paść nieioleran.eyi i nienawiści mięę&y ludźmi 
blisko losem z sobą zw.ązanymi,

'trzeba było wielkich zasobów nadzwyczajnej 
■wyrozumiałości 1 wzajemnej folerancyi, aby r a ­
ny wojną tą zadane leczyć — aby życie pu­
bliczne doprowadzić do spokoju i równowagi.

Zastania 'ego .podjęła się Polska Partya So- 
cyalislyczna i wszelkie organizacye rohotiieze,- 
podlegające jej wpływom.

I pomimo narodowościowego w archolenia roż­
nych nieodpowiedzialnych czynników, pomimo 
grubych niełaktów, popełnionych przez bardziej 
odpowiedzialne sfery — zaczęło pużvcie obu na 
rodowości zwolna powracać w normalne koleje 
i zdawaio się, że już nic nie grozi dalszemu 
pokojowemu rozwojów i stosunków w tym kraju.

Źurawialo się, że gospodarcze życie wyzwala 
się gęł szOwinizmiu i zaczyna stwarzać realne 
podstawy wspólnego interesu.

Najlepszy przykład tego dawała klasa robot 
nicza, nte hołdująca nigdy szowinistycznym h a ­
słom

W. szczególności w  zagłębiu bory Sławskiem, 
gdzie w życiu publicznem przeważną r ńę od ­
gryw a proiem ryat — obydwa jego narodowo­
ściowe odłamy — tak polski jak i ruski aro 
zumiawszy ogromny interes, jaki w pokojowych 
warunkach bytowania m a przemysł naftowy tutej 
szy — podstawa bogactwa tego kraju1 i źródło 
zarobku ki Jsudlziesięcioiyaiętzaej rzeszy robotni­
cze — starały się teraz przez w za,. ntni.' zbliżanie 
i poparcie przeciwdziałać warcholeniu szowini­
stycznych żywiołów — we własnych społeczeń­
stwach.

1 zdawało się, że tej pożytecznej i obywatel­
skiej pracy nic nie stanie na przeszkodzie. Zda­
wało się, że czynniki rządowe? odpowiedzialna 
za spokój i bezpieczeństwo naszej Rzeczypospo­
litej poprą z całych sił te pokojowe dążenia.

Tymczasem w1 chwili, kiedy polityczny ruch 
przedwyborczy cfoehodzi do zenitu, kiedy roz- 
gorączkowa-tiie sfronn.ctw politycznych przybiera 
formy grożące rozsadzeniem wszelkich obow ią­
zujących norm, w chwili lej wysokiej ciepłoty o 
nupiętym pulsie politycznego życia — w1 śno 
dbwiskn, w Worem wskutek hasła austynencyi, 
rzuconego przez kierownicze sfery ruskie — i 
tak budzi się znów dawna niechęć, żal i nieufność, 
jak grom spadla fakt tysięcznych aresztowań przed 
stawicieli narodowości ruskiej, wszelkich klas i 
kierunków politycznych.

Ta okoliczność właśnie zaniepokoiła w naj 
■wyższe! mierz-e spokojne i rozważne szeregi pol­
skiego prolctaryaru.

Nie twórcy sabotażu lub zbliżone do ruch 
s fery  — nie bandy łupieżców1 na granicy wscho 
dhiei i jakieś im pokrewne organizacja — ale 
spokojna ludność pracująca stała się przedm io­
tem groźnego eksperymentu, którego następstw a 
w1 każdym razie ciężko na długie lata zawisną 
nad1 tutejszem apołtozeństwem .

Polskie sfery robotnicze nic ma wiedzą o przy. 
czynach tych zarządzeń, a musiałyby być one 
ogromnie wielkiej wiagi, aojr ‘Uzasadnić tak: ry ­

ki e>a i cof.uęcią łych zarządzeń, godzących w 
najżyiwm>ejsza interesa nfetyiko U.t;jszego pro- 
le.aryatu, ale całego państw a.

--

KO N FER E N C Y A  U P R E Z Y D E N T A  M.NiSTRóW.
WARSZAW t ,  i. października 1922.

DeRgacya Rad Robotniczych Drohobycza i 
Rory.shui i a , w ysłana w sprawie masowych nresz 
iowań ruskich, złożona z toń'. I l ia  DiafntimJa 
lira Soi, Ila i Łobzowski .ago zaraz po p rz y jeździć 
uzysk,a la posłuchanie u p. prezwłenta -Ministrów, 
prof. Dra Nowa Im, tn  klóre p rzebył również i 
k>- Minister Spraw  Wewnętrznych

Konferoncya, która trw ała  przeszło godzinę, 
wykazała, że rząd centralny nie został nale­
życie poinform owanym  o przedsięw ziętych re- 
proaałiaoh' i ich rowu i arach, że ich  nie aprobuje, 
że stoi na stanow isku, że więzić m ożna tylko 
tych, którzy popełnili zbrodnię, a sam o podejrze­
nie nie jest wystarczającym  do uwięzienia rno-i 
fywem.

P. Prezydent Ministrów uważa masowe 
aresztowania za. brat — i natychm iast w ysia­
nym zostanie sppcyalny w yższy-urzędnik  mini ­
sterstwa dla zbadania dokładnego tej spraw y 
na miejscu — i w ydania odpowiednich za ­
rządzeń

Przyjąw <zv le zapew nienia ze strouy pp. Mi­
nistrów- — interw eniow ała dekgacyu  p P re­
zydenta MinistrówV 'fi — 1 1
w sprawie stałftt i gwałtownie rosnące i drożyzny.

W przebiegu wyczerpującej dyskusyi nrzv- 
znał p. Prezydent, że zaopwisdz zezwoleń na 
wywóz środków żywnościowych z Rołakj — wy­
tarte skutki wiejco niepożądane. Dlatego leż 
rząd odrzuci! na posiedzeniu kom itetu ekono­
micznego wszy^tkię propozycye M inisterstw a dla 
RRndllla i P rzem yślu ińa zezwolenie wywozu śro d ­
ków żywiinśeiuwySJih —j i nr dalszy ich wywóz 
nie zezwoli. Czy® i to ze względu a a  b rak  ści ­
słych danych o ilości wyprodukow anego zboża. 
— a  w szekiu  cyfry w 1yiu kiorunku wykalkute- 
wane uw aża za fikcyjne.

Rząd stoi na stanowisku,, że n adm iar p ro ­
duktów rolnych, w szczególności zboża, n a ­
leży przechow a•. na. przednówek i jako rezerw ę 
na rok przeszły , gdyby żniwa — w skutek u łow­
nych deszczów tegorocznych i trudności zasie­
w u — nie dopisały.

Z ructiu wyborczego.
RAWA RUSKA W  niedzielę, dnia 29 pa z 

dzielnika fc. r, otibył się iu imponujący wice, 
Polskiej Partyi Socyalfstycznej, w w idniej sali 
Sokoła

W sali nie pomieścili się wszyscy zgromadzę 
m — to też kiikaset osób zewnątrz gmachu So 
kota u dwóch giownych wejść znaiazło swe 
miejsce.

O godz. 3.30 zagaił wiec tow. R z e h a k  — 
jego też obetn.no przewodniczącym. W skład pre 
zyńyurn weszli ki w. w . Kogut i tow Schneider.

Po zagajeniu i wy norze prezyclyum zabrat 
glos tow. ó s t . r o  w s  k i i który obszernie omó­
wił dzisiejsze rozpaczliwe położenie materyalne 
kiasy pracującej, w-Sikazał jako główną przyczynę 
tego położenia niesłychany wprost egoizm ka- 
phahstów , paskarzy, farrykaniów, właścicieli 
wielaich mająików ziemskich i innycn ich p rzy ja­
ciół.

Przemawiali jeszcze towarzysze i' (szkl): Ko 
guł, Janko, Twer-d* j, Brlykowla i inni. Wszystkich 
mówców gorąco oklaskiwano. Nasiępnm uchwa­
lono .rezolucyę:

Zgromaciżeni dziś na -wiecu w sań „Soko­
ła"  wyborcy i wyborczynie wyrażają pełne zau­
fanie klubowi sejmowemu posłów Polskiej P a r­
tyi Socyahstycznej za jego działalność w intere­
sie klasy pracującej i uchwalają jednogłośnie 
przy wyborach do Sejmiu i Senatu w uniach 5. 
i 12. listopada 1922 r. głosować na hstę PPS. 
t. j. na 2.

MAbrlEzRóW, ad  Rewa r. Dnia 29. oazdzter 
nika b. r  odbył się tu Wiec przedwyborczy P 
P. S Wiec /aga '! iow. T u c z ą p .  s k i z Nicmi- 
rowa. Jego też obrano przewodniczącym.

Do zebranych na rynku wyborców^ przem a­
wiał referent wiecu tow. S w o b o d a  z Rawy 
Ruskiej.

Przemawiati jeszcze Iow. S e i b y l o  z Niemi- 
-rricw;a i z R a w y  Ruskiej —  Mówców nagrc 
dizono óKiaskami.

Po uchwaleniu rezulucyi wyrażającej wotum 
zaufania posłom P, P. S. za idi skuteczną dzia­
łalność w' interesie klasy pracującej — uehwa- 
la. i przy w yborach w dniach 5 i 12 listopada 
oddać sw r głosy na hstę Nr. 2.

 •*#—

RZVCZKT. ad  Rawa r. Odbyło się tu dnia 
29. 'października b  r. zgromadzenie przedw y­
borcze P P. S. Do zgromadzonych włościan prze­
m awiał tow. Siarliiewicz z  Rawy Ruskiej. W 
swem przemówieniu wykazał leoniaemą ląez- 
cznośe wsi z miastem; objaśnił obszernie pracę 
P P S .  przy uchwalaniu reform y rolnej — a 
następnie, wykazał, jak ją  spaczyły inne stron, 
nictwa. Zacręcał w końcu zeoranych dd głoso­
wania ńa dwójkę

UHNNÓW Dnia 29. października b. r. od­
był się iu M'iec {irzedwyborczy P. P. S. P rze­
wodniczącym Wiecu wybrano tow. K u k i  z a, se- 
krelarzow ał tow- N a p o r a .  Po zagajeniu t-  u- 
dzielił głosu przewodniczący referentowi t or .  
O s i r n  w -s k i  e m  u z Rawy R. Drzemawiałi 
jeszcze towa Grześzczuic z Rawy P i Kuklz z 
Uhnow a.

;Na wiecu było ponad 1.000 osób.
Po jednogłośnem uchwaieniu rezolueyi w y ra­

żającej pełne zaufanie klubowi sejmowemu P. 
P S. za dotychczasową pracę tli a klasy pracu­
jącej, zgromadzeni uchwalają jednogłośnie u— 
dać swe kar.ki dnia 5. i 12. listooada na dwójkę,

T Grzeszczult z Rawy r. zakończył Wiec 
okrzykiem „Niech żyje Naczelnik Państw a'1, 
„Niech żyje P. P. S.f< — co zgromadzeni grom ­
kiemu słowami powtórzyli.

t f o m u n i fa w -

x  SEKRETARYAT ?,ŹYCIA" Związku poi 
skiej niezależnej akaoanuckiej młodzieży socya- 
Hstynznej we Lwowie, urzęduje w ponied-m i-i 
i -piątki od  6.20 do 7, w1 lokalu przy ul. Sykstin- 
kiej 21. II. p. —3

X T O W A R Z Y SK O  SZTUK PIĘKNYCH, ul. 
Dzieduszyckich 1. (Gmach Muzeum Przemysłówa- 
goi zawiadam ia, że bieżąca niedziela (5. list.) 
jest ostatnią, w czasie trwania zbiorowych wy­
staw' art m alarzy Alfreda Terleckiego i Adama 
Bunscha. Definitywne zamknięcie nautąpi wtt 
czwartek 9. listopada b. r-



„DZIENNIK LUDOWY." Nr. 245

1 „I męskie zimowe 22.900, 24.000, 29.000 WIk.
i  Bardu ts\egrnc.kin ubrania 3d.D00 ( 40.(900, 41000 , 

U l  ze znaaDiantfLd inaferyałaui 4&.000, 50.000, 5ł .0M0,
i Kurtki watowane bardzo cieple i praktyczne 32.000’— , 42.000*-- 

Etaglany bardzo eleganckie z wybornych materyałów 49,000, 05.000. — Spodnie zimowe 
w rozmaitych kolorach 11.000, 13000. — s a l t a  z i m o w e ,  P ł a s z c z e  d a m s k i e * ,
42 buciki zagraniczne damskie i męskie. — Pledy i chustki po nader nizkicb cenach.

POMSZECHW Y S jiL fia  ODZIEŻY p a s a ż l f l f h o f e s t f z a  (MU
z..rk , w m M f r m m '

■*- W A .& SU S d la  1X T R Ł I « E W € J 1 1  B O B O T 1 I K O W !

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY Stanisława Tobołowskiegs L w ó w ,św . Anny 3 (Janowska 4}
wykonuje szczęki, mostki, Koronki, aparaty, plombowanie 
wedle najnowszych systemów c i o g o c l n y o n s p ł a t a c h .  m i e s i ę c z n y c h . i« o

BANDAZYSTA POLACZEK SamDor. 
cenniki darmo.

Ilustrowane

F AbRYKA kopyt .MODEL* Marcins 49 a poszukuje 
kilku płatnych praktykantów (nie biurowych). 1514

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
t i n  1 S M H IJ I f lF l  b. Sek. szpit. wied,i lwów 
l f l * a  J a  I H I I I I U  ordyn. a j  \ 2 - 1, 3 -6
34 Lwów, Asnyka t (róg Pańskiej), „

0* weneryczne, skórne, sastaiAsłs -  
V K l “d M U  J  I  r. t. a p s n 7 a . l . . . . 44

Dr. FRISCH ulica Wałowa 11.
P a n i e

które są mądre, nie mają żadnej obawy, lecz zabezpie­
czają się częstokroć wypróbowanym aparatem ochronnym.

W szczególnych wypadkach >477
żądajcie Panie natychmiast mó.i pewnie działający,, a

nieszkodliwy specyalny środek
Przy zapytaniach prosimy o załączenie Mp. 400 jako 

należytość poczt, przesyłka ściśle dyskretna,
EL BOCK, WIEDEŃ, VI,

C 4 u m p e i x r i o r f e r w t r a s « e  1 0 9 1 1 4

POSZUKUJĘ 2 pokoji z 
■ kuchnią z meblami mb 
bez. Pośrednictwo pożądane. | 
Lublinerowa Łyczakowska 
10, i r * i ' MOŻNA NABYĆ

w KSIĘGARNI LUBOFEJ
TJJL. Ŝ aSLiFlSrOÔ -ILTEr S5

BROSZURĘ p. t.

O  o  a c r o t o i l i

S ocja liśc i t. Sejm ie ?

C B . N A  6 0 0  m k .

rzehonajcie się jak tanio na I. piętrze!!
Suknie, bluzki sziatroki, żakiety wykwintne, bieliznę oraz knnfekcye dziecinna 
i5i2 poleca m M T f iH IE J  H lftEH ZY H  HOhFEHCYl OH I W U f l  i D Z IE C IN  HEJ T a n i o

1 )0  11,1

S c b u t z  i  J W i i n z e r ,  L i w ó w  u l ,  H a l i e k a  1 2  I . - p i ą f r o .  | p i ę t r z e .

toteti riiiiiwl.il! irnmm
®ł«ca za soody 7 .0 0 0  mk., za buty 9 .0 0 0  mk,. 
praca stała, m ieszkanie zapew nione, reflektuje się  

tyiko na ludzi praw dziw ie zdolnych.

Zgłoszenia: ANTONI KECHT, BORYSŁAW.

auiiMEatPśb^witk*■ *#:U-,A'WMr. r. iw. f-ŁW*.

‘opłatne zajęcie
izys^ac m oże każdy dobrze ustosunkow any  

kirp ec. przem ysłow iec urzędnik lub em eryt 
obejm ując przedstaw icielstw o m iejscow e  
pow ażnego Tow arzystw a asekuracyjnego

Zgfoszer.ia z dokładnemi wiadomościami 
osobistemi pod „Stateczność" do .Reklamy 
prasowej* Lwów, Chorążczyzna. 1505

mmmw
Z d o l n y c h  a j e n t ó w  f

puszukuje poważna polska instytucja 
ubezpieczeniowe Oferty z podaniem do­
tychczasowego zajęcia i wyi.ików pracy oraz 
stawianych wymagań pod „Mit., współpraca" 
do „Reklamy praSowSj “ Lwów Chorążczyzna

a a i i i i i i i a i
TURĘ 1 lTOŁSIIUKIIK_ PLTVV

gramofonowe i patefonowe HU
K U P U J E  i  W Y M 1 B M A

tfflti lwów. Dl. JaiMoai 17.

W chorobach skórnych i w enerycznych

lir. LOLA FULLENBAUM
26 sekum iaryusz szpitala powszechnego 
O rdynuje od o -G popołudniu Ż ó ł k i e w s k a  3 3 .

W liTJn i 1\V Rasaż Mlkoiajc n
l Y U l U  L U  A Zmiana programu dwa razy 

/ w tygod.: we wtorki i piątki.

Nowość! \v,yświetla od soboly 4 X 1922 Nowość! 
Kryminalny dramat atrakcyjny w 6 aktach

O d n ą f a  g f i s n a
Z a g i i i i o i t e  R a d i u m .

w m . i
maiki . G o o d y e a r . W e l t *  u lirmy uó9 t —/W ĆTW  u l .  O li  Ó W  X »  3 3 .

Casic()pa «c rap. redfafcŁ i redaktor odpowiedzialny, JAN SZCZYREłL — Dn*ąet& Artuw Gotdman-. we Lwowie 04. Sykstuaki 19* Ul. nr. 374


